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P r t e d p ł i t t

w W a rsza w ie  p ó ł r o c z n ie  I rub* s r . -80 
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R O K  O S M  ,Y Dnia 20 Listopada 1842 r.

P r z y j m u j e  s i ę  p o  w s z y s tk ic h  U r z ę ­
d a c h  i  S t a c y j e k  P o c t l o w  v e i l , a 
w  t V  a rs za W zc  w  K a n t o r z e  G ł ó w n y m  
i  p o  K s i ę g a r u i i c h .

S p i i  r zeczy:  R o l n i c t w o :  O d p o w i e d z i  n a  z a p y t a n i a ,  d o t y c z ą c e  u p r a w y  k a r to f l i ,  p o d a n e  d o  r o z w i ą z a n i a  p r z e z  
T o w .  r o l n i c z e  w  S o n d e i  sha use i l ;  ( d o k o ń c z e i u e ) .  —  W y c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  W p ł y w  c i a ł  
d r a ż n i ą c y c h  i  p o b u d z a j ą c y c h  na o r g a n i z m  z w i e r z ę c y ;  ( d o k o ń c z e n i e ) .  — R o z m a i t o ś c i :  O b ł o g i m  w p ł y w i e  
g o s p o d a r s t w  w z o r o w y c h  na o k o l i ce .  — S z k o ł y  o g r o d n i c t w . !  w  i l o s s y i .  —U s ł u g i ,  j a k i e  j eż e  r o l n i c t w u  ś w i a d ­
c z ą . —  C e g ł a  ż y w i c ą  p o w l e c z o n a ,  n a j z u p e ł n i e j  o d d z i a ł y w a  w i l g o c i . — O  o g r o i n n ć m  r o z m n a ż a n i u  s ię  my sz y *
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Rolnictwo.
Odpowiedzi na zapytania, dotyczące 
uprawy kartofli, podane do rozwią­
zania przez Tow. rolnicze w Śonders- 

hausen
( d o k o ń c z e n i  e).

Dla skrócenia pomijamy wszelkie szczegóły 
dalszych doświadczeń czynionych z kartoflami 
stol'owe'mi; albowiem w głównych wypadkach, 
są one całkiem podobne do poprzednio opisa­
nych; natomiast podajemy odpowiedzi na żądane 
przez wspomr.ione Towarzystwo pytania, ugrun­
towane na otrzymanych wypadkach.

P y t a n i e  p i e r w s z e .  Czy kartofle tracą 
na jakości lub ilości przez zrzynanie naci, 
zanim  takowa zupełnie dojrzeje?

O d p o w i e d ź .  Obrzynanie naci kartofli, bąć 
to iż ma miejsce wcześniej lub później, żenad 
jest przyrzynana niże'j lub wyżej, wywiera za­
wsze szkodliwy wpływ na ilość owocu (kartofli).

O ile obrzynanie naci tamuje bieg wegetacyi 
dowodzi jasno ta okoliczność, że plon kartofli 
k tórym nać nie została zebrana, od 17 sierpnia 
do 8 października powiększył się o 76 proc.; 
natomiast te, których nać o 6 cali od ziemi zer­
żniętą była, straciły 25 proc.; te zaś, którym 
wierzchołki naci zebrano, tylko 5 proc. stra­
ciły.

Od 1 września do zbioru kartofli powiększył
się plon tych, które całą swą nać zachowały,
o 42 proc.; te którym zebrano ją na 6 cali przy
ziemi, o 5 proc., a te którym nać zebrano na
12 cali, od ziemi, powiększyły plon o 23 proc.
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O d  16 września  do zu pe łnego  do jrzen ia ,  k a r ­
tofle, k tó r y m  n ać  b y ł a  zostaw iona, p o w ię k sz y ły  
p lo n  o 12 proc .;  te k tó ry m  ty lk o  w ie rzch o łk i  naci 
zdięlo , pow ięk szy ły  go o 4 proc .;  na tom iast,  k a r ­
tofle k tó r y m  zebrano  nać na  6 cali od z iem i, s t ra ­
c i ły  2 p ro c .  n a  wadze juz, u tw o rzo n y ch  bulwów.

P y t a n i e  d r u g i e .  W  ja k im  okresie we- 
g e t ic y i  z r zy n a n ie  naci k a r to f la ń n e j  jes t  na j­
szkodliwsze?

O d p o w i e d ź .  K artofle , k tó ry m  zdięto nać  
n a  6 cali od ziemi: 1
d. 17 s ie rp . ,  s t ra c i ły  na częściach stałych 31 proc.
d. 1 w r z e ś n i a , .............................................. 33 proc .
d. 16 w r z e ś n i a , ...............................................16 proc .

W  śred n iem  przecięciu  28 proc.
T e  kartofle , k tó ry m  zosta ła  zeb ran a  nać na 

12 cali od ziem i,
w d. 17 s ier . ,  u t r a c i ły  na  częściach s ta ły ch  24 pr.
w d. 1 w r z e ś n i a .............................. 16 pr.
w d. 1 6 ............................................................8 pr.

W średn ie 'm  p rzec ięc iu  u t ra c i ły  16 pr.
A za tem , s t ra ta ,  p rzez  n iższe zeb ran ie  łę c in ,  

m a się do s t ra ty ,  j a k ą  ponoszą kar to f le  p rzy 
w yższem  jej ze rżn ięc iu ,  j a k  100 do 54. Z tąd  
się jasno  w y k ry w a ,  iż im  więcej zb ie ra  się naci, 
tem  też kartofle  więce'j t ra c ą  na w yk sz ta łcen iu .

T r z e c i e  p y t ą n i e .  Z rzy n a n ie  naci k a r - 
io j lanne j  wyzsze lub n izsze , równie jest szko­
dliwe na  umniejszenie bulwów?

O d p o w i e d ź .  Niższe i wyższe p rzy rzy i ian ie  
nac i ,  p o c iąg n ę ło  za sobą s tra tę  bulw ów ; a m ia ­
nowicie:

K iedy  m ia to  miejsce 17 s ier. ,  s tra ta  wyn. 27 p r .
K ie d y  m ia ło  miejsce 1 w rze . ,  . . . 22 pr.
K ied y  m ia ło  miejsce 1 6 ..............................12 p r .
T e  s t r a ty  m a ją  się do siebie jak  100: SI: 44 

i  dow odzą  że im  wcześniej zbie'ra się nać k a r -  
to f lanna , tem  te'ż większa ztąd  w y n ik a  s t ra ta  
w ilości owocu.

Jeżeli  s ię’ nać  zbie'ra podczas  m ocnej jeszcze 
wegetacyi karto fli ,  w tedy  pie 'rwiastki już  zaw ią­

zanego owocu (bulw ów ), o b ra c a ją  się ną u tw o­
rzen ie  ło d y ż e k  i lis tków; i d o p ie ro  po  w y k s z ta ł ­
ceniu  osta tn ich  b u lw y  p o czyna ją  znow u rosnąć.

Jeżeli zaś o b rz y n a n ie  nac i  ma miejsce późn ie j,  
gdy  już  siła  w y d an ia  now ych  ło d y ż e k  jes t  s ła b ­
szą, w ted y  w iele  k rzaczków  p rzy c ię ty ch ,  ca łk iem  
obum ie 'ra . Szczególnie'] zaś m a to miejsce, gdy  
nać  je s t  n isk o  zeb ran a ,  lu b  gdy  się zb ie ra  z k a r ­
tofli, m a ło  naci w ydających .

C z w a r t e  p y t a n i e .  J a k i  zachodzi  s to* 
sunek  p o m ię d z y  w agą i pozyw nośc ią  z e r ­
żn ię te j  naci kar lo f la n n e j ,  a s tra tą  na ilości 
i jakośc i  kartofli?

O d p o w i e d ź .  N a sa m p rz ó d  p rzy taczam y  n a ­
stępujące  ob liczen ie :

Strata G d y  się
O b l i c i e n i e  ( t rat ,  j ak i e  po- Si ać xie- na kart . cb ićra  100

ni o ł y  kar tof le  p r zez  z e br a ­
n i e  i m  naci .

.una na 
paszę-

funt .

m o g ą ­
c y c h  się 
ot rzytn.  

f un t

Lunt. naci ,  
i rac i  s i ę  
kar tof l i ,  

f un t .

1) Gdy kartofle  zos ta ły i
w y b ra n e  z ziemi: 1

w d n iu  17 s ie rp . ,  o t r z y ­
m ano: .............................. 49 ,8 47 ,5 9 5 ,4
w d n iu  1 w rzesn .,  o t r z y ­
m ano: .............................. .12,2 3 2 ,2 76, 3
w d n iu  16 w r z e ś n .o t r z y ­
m ano: .............................. 42,3 13,4 31 ,7

w ś re d n ie m  p rzec ięc iu : --- — 6 7 ,8
2) G dy  nać  k a r to f la n n a "

zosta ła  ze rżn ię ta  na
6 cali p rz y  ziemi:

w d n iu  17 s ie rp . ,  o t r z y ­
m ano: . . . . • ffisggpl 38,3 31 ,6 8 2 ,3
w d n iu  1 w rześn . ,  o t r z y ­
m ano: .............................. 33 ,3 2S ,2 84 ,7
w dn iu  16 w rześn .,  o t r z y ­
mano: .............................. 23, 15,7 6 8 ,3

w ś red n iem  przecięciu : — — 78,
3) G dy  nać z e b ra n ą  zo­

sta ła  na 12 cali od -
ziemi:

tv dn iu  17 s ie rp . ,  o t r z y ­
m ano: .............................. 23 18,8 81 ,7
w d n iu  1 w rześn . o t rz y ­
m ano : ..............................
w d. 16 wrze .  o trzym ano :

18,1
14,2

14,2
8 ,7

78 .2
61.3

w śred n iem  przecięciu:!  — — 74,



P o d ł u g  tych  doświadczeń,  w ogólnośc i  p r z y ­
jąć  można ,  iż ode jm ują c  kartof lom 4  funt .  naci ,  
i lość owocu o 3 funt .  zmnie j szoną  zostanie.  D a ­
lej  doświadczenia  te p rz ek o n y w a ją ,  źe s tosun­
k o w o ,  ró wn ie  jest  s t ra tnem odjęc ie  większej  
lub  mniej szej  ilości naci ;  ze n ać  kartof lanna  
na  paszę w stanie z ie lonym podczas wegetacyi  
kartofl i  zebrana ,  bać to w większej  lu b  m n ie j ­
szej i lości,  s to sun kow o równie  drogo  się op łaca  
przez  u b y t e k  kar tof l i .

I to  także  jas no  się okazu je  z powyższych 
doświadczeń ,  że ł o d y ż k i  i l i stki  kar tof li ,  w n a j ­
ściślejszym zostają zw ią zku  z u tw o r e m  bulwów,  
czyli  owocu; a za tem,  że w t y m  s to su nku ,  w j a ­
k im  te organa  żywienia  się ro ś l i n  są u m n i e j ­
szone,  umnie jszą  się i wzros t  bu lwów.

W s p o m n io n e  doświadczenia  n ie  mnie j  i to 
wykazują ,  że użycie  naci  kar tof łanne j  na  paszę, 
n i e ty lk o  żadnej  rea lne j  n ie  prz yn os i  korzyści ,  
ale owszem znaczną  s t ra tę  n a  ogólnej  massie 
paszy,  nawet  wtenczas,  gdy  na u b y te k  pożywnych  
części W' kar toflach,  p rzez  zeb ran i e  im nac i ,  
względu mieć nie będziemy; ni t ez podc i ągn ie m y 
pod rachubę ,  suchą nać ka r tof l anna  (to jest z doj­
r z a ły c h  kar tof li  zebraną) ;  a k t óra ,  w razie po­
t r zeby ,  może  s łużyć  na  paszę,  zawiera jąc  czę­
ści pożywne.

Na dowód powyższego,  s łu ży  niżej  zamieszczo­
ne  obl iczenie.  P o ż y w n o ś ć  kartofl i  i naci zie­
lonej ,  z re duk ow ane  tu zos ta ły  na wartość  siana; 
to jest: 2 funt .  kar tof li  ró wn ają  się w pas ien iu  
1 funt.  siana;  a 100 fun t .  zielonej  naci ,  14 funt.  
s iana.  Poje dyńc ze  l i czby  tegoż ob l iczenia ,  są 
w yp a d k a m i  ś rednich  s tosunków doświadczeń  o 
k tó ry ch  mowa:

Obliczenie , w a rt ości pa­
stewnej kartofli, o trzy­
manych podczas dośw iad­
czeń  o k tórych mowa, 
na wartość siana z red u ­

kowanej.
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Z  .m o r .  b e r i.  k a r to f li , 
z b ie ra  się :

1) G dy  z u p e łn ie  d o j ­
rz e ją  • ;  • 19,782 9,891

(a )
9,891

%) G d y  d n ia  17 s ie r ­
p n ia  zo stan ę  w y b ra ­
ne z z iem i . . -. 10,979 9,228 5,489 1,292 0,781 3,110

3) G dy  d n ia  17 sie rp n -
nać zo stan ie  z e rż n ię ­
tą  na 6 cali od z iem i. 13,768 7,290 6,884 1,021 7,905 1,986

4) G dy dn ia  17 s ie rp n . 
nać się  z rz y n a  n a  12 
c a li  od z ie m i . 16,281 4,285 8,140 600 8,740 1,151

5) G dy  dn ia  1 w rz e ś n ia  
e z ie m i są w y  b ra n e 13,610 8,089 6,805 1,132 7,937 1,954

6) G dy  d n ia  1 w rz e śn ia  
nać zo stan ie  z e rź n ie -  
na 0 ca li o d  z ie m i 14,520 0,212 7,200 870 8,130 1,701

7) G dy d n ia  1 w rz e śn ia  
nać zo stan ie  z e rż n ię ­
tą  na 12 cali od  z ie ­
m i . . . . . 17,230 3,251 8,615 455 9,070 821

8) G d y  d n ia  IG w rz e ś n . 
z z ie m i zostaną  w y ­
b ra n e  . . . - 17,468 7,200 8,734 1,008 9,742 149

9) G dy d n ia  16 w rz e ś . 
nać z e rż n ię tą  zo sta ­
n ie  na 6 c a li  cd  z ie ­
m i ........................ 16,914 4,200 8,457 588 9,045 846

10) G d y  d n ia  16 w rześ . 
nać z o stan ie  z e rż n ię ­
tą  na 12 c a li od # z ie ­
m i . . • . . 18,550 2,000 9,278 280 9,558 333

Chociaż w p ow yż sz ym  o b r a c h u n k u  zamieszczo­
ną  n ie  zos ta ła mnie j sza  po żyw ność  ka r tof l i ,  
w skutek  zebrdne j  z n ic h  riaci ,  j a k o  też w a r ­
tość suchej  naci  kar tof łanne j  n a  nawó-z o b r ó ­
c one j ,  to przec ież okazuje  się znaczna  st rata,  
j a k ą  się ponos i  ze z rzynania i  nac i  kar tof łanne j  
w ja k im  bąć czasie i w j ak ie jk o l w iek  w y s o k o ­
ści. W raz ie  więc gwał tow nej  p o t r z e b y  paszy,  
pew'nie k a ż d y m  i n n y m  sposobem taniej  mo żna  
jej  nab y ć ,  niż prze*  o b rzynan ie  zielonej  naci  
kar tof łanne j .

(a)  W  tę i lość  r.ie w c h o c U i  a ać  kar tof lanna ,  bo  nie 
na pa»xę ale na naw ó z  lię  tu  p rz y jm u je . Ji-d .
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W razie zaś koniecznej po trzeby  udania się 
do tego środka, mniejsza juz poniosłaby  się 
strata gdyby kartofle np. w wrześniu, zupełnie  
zostały w ybrane, i cała nać na paszę obrócona, 
aniżeli częściowe na ten cel jej przyrzynanie .

P y t a n i e  p i ą t e .  Ile p rzez  obrzynanie 
naci karto fle tracą na pożywności, i czyli

przez to nabywają zwierzętom  szkodliwych
własnośei?

Odpowiedź. Następne tabelaryczne obliczenie, 
na powyższych doświadczeniach ugruntowane, 
przekonyw a ile tracą kartofle na pożywności, 
gdy' im się nać zbiera w stanie zielonym.

Obliczenie s traty jak ą  kartofle ponoszą na pożywności, 
przez obcinanie naci.

1) Kiedy kartofle wybierają  się z ziemi dnia 17 sierp., zbiera się
2) Kiedy się w tymże dniu nać przycina na 6 cali od ziemi, 

a kartofle wybie'rają6 października, sprząta się
3) Kiedy się w tymże dniu  (17 sierp.) nać przycina na 12 cali 

od ziemi, plon w y n o s i ..........................................................
4) Kiedy się kartofle wybierają z ziemi d. 1 wrześn. sprząta się
5) Kiedy się w tym dniu nać zrzyna na 6 cali od ziemi, a k a r ­

tofle wybierają się 6 października, sprząta się . . .
6) Kiedy się w tymże dniu  nać zrzyna na 12 cali od ziemi, 

a kartofle w ybiera ją  6 października, sprząta się .
7) Kiedy się kartofle wybie'rają z ziemi dnia 16 września, 

sprząta  s i ę .......................................................................................
8) Kiedy się w tym że dniu nać zrzyna n a  6 cali, a kartofle 

wybieYają dnia 6 października , sprząta się . . . . .
9) Kiedy się nać zrzyna w tym że dniu, a kartofle wybierają 

z ziemi dnia 6 października , sprząta się  .......................
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Rzecz godnauw agi.że stan części stałych w k a r ­
toflach, k tó rym  nać zeb raną  została, jest ten 
sam podczas icu wybie'rania z ziemi, jak i by ł  
w chwili zrzynan ia  onym  naci, to jest: nie zu ­
p e łn ie  w ykszta łcony .

Skoro  zaś sucha substancya , czyli mączka 
w kartoflach, nie zupełnie się wykształci, wtedy 
kartofle znajdują się w stanie n iedojrzałym . 
Iw  rzeczy samej, ugotowane dla p ró b y  kartofle, 
z k tórych  nać wcześnie zerżniętą została, m ia ły  
smak kartofli n iedojrzałych, czyli surowych.

Lubo z powodu małej ilości kartofli, do tego 
doświadczenia użytych, w pływ u  ich na zdrowie 
zwierząt nie by ło  można doświadczać, to p rze ­

cież przyjąć można poniekąd  z pewnością, iż 
ten  sam wywierają skutek  co kartofle surowe; 
to jest: mocne rozwolnienie żo łą d ka , mianowicie 
gdy są używane w znacznej ilości.

Dodać tu  jeszcze wypada, iż kartofle niedoj­
rzałe, podczas zimowego przechowywania wię­
kszą mają skłonność do gnicia aniżeli zupełnie 
dojrzałe; a chociaż nie zawsze zupe łn ie  gniją, 
to przynajm niej ich siła zarodowa bardzo przez 
to cierpi. Do wszelkiego podobieństwa, tak 
częstego nie wschodzenia kartofli, na  jakie się 
obecnie tak  bardzo uskarżają, jedną z głównych 
p rzyczyn  jest, niedojrzałość karto fli; a do czego 
obrzynanie naci, bardzo wiele się p r z y c z y n i a -
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Wychów zwierząt domowych.
Wpływ, ciał drażniących i pobudza­

jących, .na organizm zwierzęcy
( d o k o ń c z e n i e ) .

W j a k i m  k s z t a ł c i e  s ó l  b y w a  d a w a n ą .
Sól  bywa zwierzętom dawaną: a. W  grupach, 

b. Sproszkow ana, sam a w sobie lub pom ieszana  
z  niektórem i substancjam i; daje się w o znaczo­
ny m czasie i ilości;  c. Posypują się nią pokarm y, 
lub się rozpuszcza w wodzie, i takową p o ka rm  
się zlewa.

a. Sól w grupach dawana. Gdzie owce n ie  mają 
realnej potrzeby używania soli, zawieszanie jej 
w grupach w ow czarn i, p rzyczynia się do na- 
wyknienia ich do nie'j. Zwykle bowiem, m iano­
wicie w znacznej gromadzie, trafiają się owce 
mńie'j więcej słabe, potrzebujące rzeczywiście 
soli; one więc najprzód zawieszoną lizać będą, 
i powoli ca ła  grom ada pójdzie za ich p rz y k ła ­
dem. Wprawdzie nie stanie się toszkodliw em ,lecz 
bezpotrzebnie z czasem owce do soli nawykną.

Ale natomiast dawanie soli w grupach stóso- 
wnem będzie, tam, gdzie z powodu miejscowych 
okoliczności, owce mioć winny dówolną ilość 
soli. Sól w. grupach zawiesza się zwykle w ow­
czarniach na powrozach; lecz lepiej dawać ją 
w stosownych koszykach żelaznych lub z rogo- 
zia uplecionych, do palika przymocowanych. 
W stajniach kładzie się w  ż łoby . B ydłu  zaś 
rogatemu w te'j formie dawać jej nie wypada, 
ponieważ trafiają się indiwidua, k tóre  tak  dale­
ce sól lubią, iż łatwo m ogłyby  sobie n ią  za­
szkodzić.

Sól sproszkowana  daje się zwykle podczas zmia­
ny  rodzaju pokarmu; a mianowicie gdy po s t ra ­
wnym i dobrym , mniej s traw ny i dobry  zwierzęta 
otrzym uią, tudzież gdy okazują mato chęci do

jad ła ,  z p rzyczyny ni# dość zdrowego pokarmu; 
nakoniec w każdym razie, gdy wypada potrzeba 
dawania soli. Zwykle sól sproszkowana miesza 
się z n iektórem i gorzkie'mi substancyam i; np. 
z p io łunem , jagodami jałowcowemi p o t łu czo ­
nymi i t. p. W Anglii, n iem al ogólnie weszło 
w zwyczaj mięszać sól ze sm ołą z węgli k am ien ­
nych. Do 4S funt. soli b io rą  ^  funt. sm oły. 
Koniom taka mięszanka bynajmniej nie szkodzi; 
o trzym ują  jej po 3 łu ty  na dobę; bydło  rogate 
i owce, nawet z chciwością ją  spożywają.

Posypywanie p okarm u  solą, rzadko ma m ie j­
sce i w rzeczy samej polecić go te'ż nie można; 
najprzód, ponieważ sól nie rozdziela się jed n o ­
stajnie; pow tóre  ponieważ jedne zwierzęta szyb­
ciej jedzą niżli drugie; zate'm więcej soli spożywa­
ją. Lepiej jest rozpuszczać ją  w wodzie i takową 
pokarm  zle'wac.

W j a k i e j  i l o ś c i  s ó l  ma  b y ć  d a w a n ą .

Ilość dawać się mającej soli jest nader różna, 
ponieważ się stosuje do jakości pokarm u, do 
jej ceny i ceny produktów zwierzęcych. T ak  
np. W Anglii, gdzie sól jest nader tania, a produ- 
kt.a zwierzęce drogie, nawet posypują solą pastwi­
ska, aby jej zwierzęta jak  najwięcej spożywały.

Jeżeli pokarm  jest zdrowy i do n a tu ry  zwie­
rząt zastosowany’, tak  m ało  one spożywają soli, 
iż na konia i bydle rogate więcej nie można 
liczyć dziennie jak  1— 11 łutów; na owcę w y­
rosłą  około  T*s łu ta .  Jeżeli zaś pokarm  jest 
bardzo twardy, a przyte'm nieco nadpsuty, po­
w inny dostawać więcej; np . bydle i koń po 2— i 
łutów; owce po łu ta .

Pod ług  Błocka, więcej soli należy dawać zwie­
rzętom p rzy  paszy zielonej, bardzo soczystej, 
aniżeli gdy suchą otrzym ują. Aaj więcej zaś, 
gdy są tuczone paszą zieloną. W  tym  razie,



można dawać bydlęciu w yrosłem u rassy średniej 
do 2 funt. na dobę.

B lo c k . liczy na krowę średniej wielkości i na 
zwyczajnego konia roboczego, w przecięciu po 
2— 3 łu tó w  dziennie (stosownie do różnicy  paszy); 
na jednę owcę rocznie 1 do 2 |  funt.; podług 
Szczególnych okoliczności, a mianowicie, p o ło ­
żenia pastwiska i rodzaju zimowej paszy.

W Anglii, w wielu gospodarstwach, taki jest, 
dzienny etat solny: dla konia  10— 12 łutów; 
dla krow y i w ołu  roboczego 6 —8 łutów; dla 
roczniaka 5 łutów, dla cielęcia 2 łu ty ;  dla wołu 
opasowego 24 łu ty ,  do 2 funt., dla owcy na ty ­
dzień, 4 —S łutów.

W k t ó r y m  c z a s i e  s ó l  d a w a ć  n a l e ż y .
Podczas posuchy sól mriie'j jest zwierzętom 

potrzebny; natomiast zaś potrzebują je'j poniekąd 
niezbędnie w czasie dżdżystym ; a to li ,  należy 
tu zachować tę ostrożność, b y  owce zaraz po 
użyciu soli w pole nie b y ły  pędzone; wiedzione 
bowiem mocnem pragnieniem , zaspakajają tako­
we wodą, n iechby najniezdrowszą. Dla tego, 
nie należy im dawać soli rano , ale raczej wie­
czorem gdy z pola wrócą; a nazajutrz ram,  
potrzeba je napoić wodą czystą; nadto nie pę­
dzić ich na pastwisko zbyt soczyste, ale owszem 
na najsuchsze. Co się powiedziało o owcach, 
stosuje się i do byd ła  rogatego.

W p ł y w  k w a s ó w  r o ś l i n n y c h  n a  o r g a ­
n i z m  z w i e r z ę c y .

Kwasy roślinne i rośliny  które je zawierają, 
są używ ane czasami dla zwierząt jak o  środki 
pobudzające; a nawet w niek tórych  przypadkach, 
stać się mogą prawdziwem lekarstw em . W wię­
kszych zaś ilościach są rzeczywiście szkodli- 
Weini, a mianowicie koniom zrządzają zapa le­
nie zoląclka, kurcze, dychawice i t. p.

Owcom mała ty lko  liczba pokarmów kwa- , 
śnych zdaje się służyć; szczególniej zaś jest im 
zdrowy pokarm  zaferrncniowany, jak  się rozu­
mie, dopóki się znajduje w fermentacyi winne'j;

skoro zaś najm niej przejdzie w zgniłą, już go 
spożywać nie chcą; a jeżeli to czynią z głodu, 
szkodliwe ztąd skutki, w krotce się okażą: W  ogól. 
ności, jako środki drażniące i pobudzające, le­
piej służą owcom, prócz soli; ciała gorzkie i 
ostre, aniżeli kwasy.

N atom iast b y d łu  rogatem u kwasy poniekąd 
są lekarstw em . Dla tego to pokarm  ferm ento­
wany, n ie ty lko  zwierzęta te bardzo chętnie je ­
dzą, lecz jest on im bardzo zdrowy, ma się 
rozumieć, że ferm entacya nie jest tak  dalece 
posunięta, iżby w octową przejść miała; gdyż 
w tym  stopniu, pokarm  staje się szkodliwym, 
i niechętnie go byd ło  spożywa. T en  sam sku- 
tekspraw ia  bracha skwaśniała; ale świe'ża, w przy­
zwoitym stosunku, z paszą suchą dawana, ró ­
wnie b y d łu  służy ja k 'p a sz a  zafermentowana.

Kwasy tak  dalece służą b y d łu  rogatem u, iż 
naw et w razie wielkiego osłabienia organu t ra ­
wienia, ocet a więcej jeszcze kwas sohiy , jest naj­
pewniejszym środkiem  ich wzmocnienia. W  tym 
razie daje się na bydle wyrosłe , przez dni k ilka, 
codziennie po J  kw arty  octu, lub  |  kw. kwasu 
solnego.

Jednakowoż, rozum ie się samo z siebie, iż 
kwasy w zby t wielkiej i lości ,  są równie szko­
dliwe, jak  i najzbawienniejsze lekarstwo w nad ­
m iar użyte. D la tego to bracha kwaśna jest 
szkodliwą; dla tego te'ż p o k a rm  za nadto zafer- 
m entow any, ten  sam sprawia skutek .

S o l e  a l k a l i c z n e .
W ęglan  sody i węglan p o ia zu , są wyborndmi 

śrcdkaini w razie słabości organu trawienia zwie­
rząt przeżuwających. Zresztą n ie  ma w tern 
nic nadzwyczajnego; wiadomo bowiem że pie'r- 
wszy żo łądek  tychże zwierząt zawie'ra sok al­
kaliczny , dla te'm  prędszego rozpuszczenia po­
karm u.

W ym ienione sole służą również, gdy zwierzęta 
o trzym ują pokarm  za nadto kwaśny, np. brachę 
zby t kwaśną. W tym  razft  można im dawać
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czasami po 2 k w a r t y  n a  szlukę ,  ł u g u  zwycza j ­
nego ,  z robionego  n a  w y m ie n io n ą  dozę,  z £ funt .  
pop io łu .  I lość ta  rozdz ie la  się na  3' części i 
daje się rano ,  n a  po łu d n ie  i na wieczór .  Ś r o d e k  
ten  równie  jes t  s ku te czny m ,  gdy  zwierzę ta p r z e ­

żuwające  pr ze c h o d z ą  z p o k a r m u  s t rawnego,  do 
mnie'j s t rawnego i twardego;  n p .  z paszy  z ie lo ­
ne j n a  suchą  ( s ło mę ) ,  p o ł ą c z o n ą  z kar tof lami  
sur owemi  w znacznej  i lości.  W  ty m  razie łu g  
t e n  daje się codz ie nni e  przez  dn i  5 —7.

Rozmaitości.
O błogim wpływie gospodarstw wzo­

rowych na okolice.

C ent r a ln e  rolnicze  To warz ys two w Wie l .  księ- 
ztwie Bad enski e 'm, zadz ie rżawi ło  w r o k u  1838 
wieś K arlshausen  pod  P fo rzhe im ,  dla założenia 
owczarni  wzorowe'j,  tudz ież gos podars twa  p r z e ­
m ienne go (kopelwir tschaf t) ,  na  w zórangie l sk ich .

P o  up ły w ie  dwóch la t ,  wzorowe to gospo da r ­
s two, na  ca łą  okol icę ta k  b łog i  w p ł y w  wywar ło ,  
i ż .  ba rd zo  wielu r o ln ik ów ,  p rz ek onaw sz y  się 
naoczn ie  o użytecznośc i  n o w y c h  r o ln ic zych  n a ­
rzędzi,"! rozum ow an ie  prowa dzo nego  ro ln ic twa ,  
s tara się n a by w ać  p ie rwsze  i naśladować  drugie .  
A nawet  już  w p i e r w s z y m  r o k u  n i e k t ó r z y  r o l ­
n ic y  z w'siów, z wzorow'e'm gospodars twem g ra ­
n iczących ,  zaprowadzi l i  p ł u g  Schwa r t za ,  do owe­
go czasu wcale im nie  znany .

Ci zaś gospodarze ,  k t ó r z y  n ie  b y l i  w stanie 
n abyc ia  go, pożyczal i  go od D y r e k t o r a  gospod a r ­
stwa W Kar ls hause n .  W kró tc e  wzię tośd  onegóz  
b y ł a  t a k  wielka ,  że chodząc od r ą k  do r ą k ,  p rzez 
k i l k a  miesięcy zaledwie na  miejsce wróc i ł ;  a lb o ­
wiem,  k to ty lk o  widz ia ł  n im  z o ra n ą  rolę,  już  
jej k r a j o w y m  pł ugi em  orać  nie chciał .

'  P rzy jęc ie  lepszego p ługa ,  poc iągnę ło  za sobą  i 
lepszą;  a mianowic ie  głębszą  up raw ę  roli ;  szczegól­
niej  pod  kartofle,  k tóre  do tąd  ba rd zo  n i edba le  
b y ł y  hodowane.  Niemnie j  i sadzenie ich pod 
p ł u g  znacznie się upow szechni ło  i spodzie'wac

się na leży ,  że w k ró tc e  ogólnie  zaprowadzone 'm 
zostanie.

Sie'w rz e p iu  za p o m o c ą  sie'wnika, b y ł  do tąd  
p o n i e k ą d  n ie  zn an y  wło śc ia nom  ok ol ic y  o k tó ­
rej  m o w a ;  a p r z y n a jm n ie j  p rzec iw uż y te cz n o ­
ści tego sp oso b u  siania,  powszechne  p a n o w a ło  
uprzedzenie ;  o u p r a w ie  zaś rzędowej  tej  ro ś l i ny ,  
naw et  żaden  r o l n i k  liie p om yś la ł .  T y m c z a ­
sem,  idąc za r a d ą  D y r e k t o r a  gospodars twa  w z o ­
rowego,  j e den  z w' łościanów ok o l ic znych  s k ł o ­
n i ł  się do zas iania  swego r z e p a k u  wspomnio-  
n y m  sie'wnikiem i u pr aw ia ni a  go sposobem 
rz ę d o w y m .  N a  szczęście dla dob re j  sprawy,  
na s tę pna  zima b y ł a  tak  mocna ,  że r zep ak  r z u ­
tem sianyr, z u p e łn ie  w y m a rz ł ;  k i e d y  rzędowo 
u p r a w i o n y  i 2 r a z y  przed  z imą oborany' ,  n a j J 
lepiej  p r zez im ow a ł .  Ude rz a ją cy  ten  p r z y k ł a d  
w y w a r ł  t a k  m o c n y  w p ł y w  na  włośc ian ,  a e j u ż  
w r .  1840 większa ich część zam ie rza ła  p o d o b n y m  
spos obem rzep  uprawiać .

Owóż p r z e konyw a ją cy  dowód,  ze ro ln ik ó w  
do k t ó r y c h  n a u k a  żadnego nie ma p rzys tę pu ,  
k tó r z y  zwyk le  pogardza ją  wsze lk iemi  p i sm am i  
o ich zawodzie t r a k t u j ą c y m i ,  j e d y n ie  t y lk o  p r z y ­
k ł a d e m  na  ro l i ,  pouczyć  można .

Szkoły ogrodnictwa wRossyi.

P o d ł u g  najwyższego roz por zą dz en ia  względem 
zap rowa dzenia  w R o s s y i  s z k ó ł  og rodn iczych ,  ma-
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j ą  zostać urządzone: 1. W łaśc iw e  sz k o ły  o g ro d n i­
cze, w k tó ry c h  og ro d n ic tw o  teo re ty c z n ie  i p r a ­
k ty c z n ie  w ykładanehn być  ma; 2. In s ty tu ta  n a ­
u k o w e  do k sz ta łcen ia  p ra k ty c z n y c h  og rodn ików ; 
•3. O g ro d y  b o tan iczn e ,  z k tó ry c h  rzadsze  nas iona  
i uży teczne  ro ś l in y  każdego  ro d za ju ,  m a ją  być  
ro zd aw an e  ro ln ik o m .  M iedzy in n e m i w Odessie 
m a b y ć  z a ło żo n a  szk o ła  og ro d n icza  n a  w ie lk ą  
skalę . Jest to  p r z y k ła d  g odny  zaiste  na ś lad o ­
w ania .

Usługi, jakie jeże rolnictwu świadczą.

P e w n e  f ran cu zk ie  p ism o  radzi:  a b y  n ie ly lk o  
n ie  w ytępiać jeżów , ale owszem  starać  się o 
ich ro zm n o żen ie ,  pon iew aż  te  zw ierzęta, n a j ­
większe u s ług i  ro ln ic tw u  świadczą, p rzez  to 
iż na  n ich  p rz y ro d z e n ie  w ło ż y ło  obow iązek , 
w y tęp ian ia  szkod liw ych  lu b  t ru ją c y c h  jestestw; 
jak o :  ś l im ak ó w , ró ż n y c h  ow adów , żabów, ro- 
p uchów , m y sz y ,  szczurów , a naw et jad o w ity ch  
ja s z c z u re k  i wężów'. D la  tego to ,  n a  n a tu rę  
jeża , na jm ocn ie jsze  t ru c iz n y  jako: kw as p r u s k i , 
u rszc fiik , o p iu m  i sublim ate  szkodliw ego n ie  w y­
w ierają  w p ły w u .

Cegła żywicą powleczona, najzupełniej 
oddziaływa wilgoci.

N a osta tn iem  p o s iedzen iu  i ran cu zk ieg o  c e n ­
t ra ln e g o  ro ln iczego  T o w a rz y s tw a ,  czy ta ł  ro z ­
p raw ę  p. P a yen  o ceg łach  n a p o jo n y c h  żyw icą , 
k tó ra  się o trz y m u je  z pozo s ta ło śc i  p r z y  w y ra ­

b ia n iu  gazu pa lnego  i je s t  b a rd zo  tan ia . Cegła 
takow a  m a b y ć  najstosow niejszą  do m urow an ia  
do łów  (S ilos)  na zboże; ja k o  te'ż do w szelkich  b u ­
dynków , k tó re  przeciw  wilgoci m ają  być  zabez­
p ieczone. N ap aw a  się o na  żywicą będąc  jeszcze 
w  s tanie  su ro w y m  czyli n ie  pa lona . Z resztą , 
n ie  jes t  to  now e o d k ry c ie ,  p on iew aż  dawniej 
ju ż  używ ano  p o d o b n ie  napawane'j ceg ły  do wy- 
m u ro w y w ą n ia  w odozbiorów .

O ogromnem rozmnażaniu się 
myszy.

W p ro w in c y a c h  n a d re ń sk ic h  i w W ir te m b e rg -  
skie 'm, m yszy  o g ro m n e  w ty m  r o k u  p o cz y n i ły  
szkody ,  m ianow ic ie  w oz im inie .  O baw ia jąc  się 
w iększych  jeszcze w p rzysz ło śc i ,  p ism a tam eczne  
n a p e łn io n e  są zap y tan iam i:  o na jsku teczn ie jsze  
sposoby  ich w ytęp ien ia .  W  czasie żniw , p ra c o ­
w itość  i s ta ra n n o ść  m yszy , u tw o rz y ła  d la  klassy 
niższej, z u p e łn ie  n o w y  rodzaj z a ro b k u ,  to  jest: 
w yszuk iw an ie  z b o z a p r z e z  te zw ierzą tka  na  z im ę  
na^rornadzonego . N a z b ie r a ły  one ta k  w ie lk ie  
zasoby , iż je d e n  cz łow iek ,  o b o k  z b ie ran ia  k ł o ­
sów, m ó g ł  n a  dz ień  w y b ra ć  z ich sk ładów  p rz e ­
szło p ó ł  k o rc a  na jp iękn ie jszego  żyta  lu b  psze­
n icy .  J a k  się ro z u m ie ,  s ta rzy  i dzieci r z u c i ły  
się do tego now ego ty le  zyskow nego  p rz e m y s łu ,  
a te'm  ba rdz ie j ,  iż ca ła  p r a c a  o g ran icza ła  się 
na k i lk u  sz tychach  ry d le m  lu b  m o ty czk ą .  Ze 
p rz y  tej sposobnośc i  wiele m y szy  u b i to ,  r o z u ­
m ie  się sam o z siebie. (W  je d n y m  z nas tęp n y ch  
N ró w  Z ie m ia n in a ,  zam ieszczony  zostanie art. 
n O  m yszach  p o ln ych  i ich w y tęp ia n iu ) . «

K antor G łów ny w  Starem  Mieście JVr 0 6 l  na p ier  wszem piętrze.


